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ANGLI A I P O L S K A
Niezbędne wyjaśnienia,

O statnie 48 godzin przyniosło 
szereg doniosłych faktów  i w y­
powiedzi, w yjaśniających r ie -  
k tó re  z najbardziej bezpośred­
nio obchodzących . nas zagad­
nień.

Na pierw szym  m iejscu posta­
w ić należy sprawę uznania 
przez rząd angielski oraz rząd 
Stanów Zjednoczonych Pols­
kiej Armii Krajowej, jako nie­
odłącznej części całości Pol A? cli 
Sił Zbrojnych, otoczonej ocb"o- 
ną międzynarodowego prawa.

Znaczenie tego fak tu  jest do­
niosłe. Je s t doniosłe p rak tycz­
nie. Niem cy stoją przed kluską. 
Groźba odpowiedzialności i ka­
ry za naruszanie międzynaro­
dowego prawa wojennego dzi­
siaj nie jest już sprawą teore­
tyczną, czy dalekiej przyszłości. 
Zbrodniarze wojenni m uszą się 
liczyć z karą realną, bliską su­
rową.

Lecz większe jeszcze jest po­
lityczne znaczenie tego faktu. 
Uznanie legalnego i w  pełni żoł 
nierskiego charakteru Armii 
Krajowej stwarza dla tej Arm ii 
sytuację jasną nie tylko w  sto­
sunku do wroga, lecz również i 
w stosunku do wszystkich współ 
walczących. W rezultacie ' su- 
wa tego rodzaju  swobodę trak ­
tow ania tej Arm ii, jaką Wyka­
zyw ała dotychczas A rm ia Ć/e r- 
w ona na zajm ow anych p r-ez 
siebie terenach. Oczywiście, iie 
m ożem y przesądzać, czy będzie 
to miało skutk i praktyczne i w 
jak ie j mierze. W  każdym  jed ­
n ak  razie znika dotychczasowa 
łatwość traktowania oddziałów 
Armii Krajowej, jako nieregu- 
ainych i wojskowo niezwiąza- 

nych z całością alianckiej siłv  
zbrojnej.

Ma^ to, oczywiście, rów nież i 
pow ażne znaczenie m oralne. Do 
tychczasow a niezrozum iała n ie­
chęć do załatw ienia tej spraw y 
rzez A liantów  była zaprzecze­
niem  lojalnego ich’ do Polski 
stosunku. Dzisiaj ten  m om ent 
je s t w yjaśniony.

. W yjaśnienie to jes t tym  cen­
niejsze, że zbiegło się ściśle z 
wyjaśnieniem innej niezro­
zum iałej dla nas spraw y: obo­
jętności anglosaskiej w  stosun­
k u  do potrzeb i w arunków  pro­
wadzonej przez nas walki. W y­
jaśn ien ie tego punk tu  przynio­
sła omówiona przez nas wczo­
ra j  wypowiedź rad ia b ry ty jsk ie  
go, stw ierdzająca, że w danym  
w ypadku przyczyną były  tru d ­
ności czynione przez stronę ro ­
syjską. Równocześnie z . tym  
stw ierdzeniem  nastąpiło  pod­
kreślenie, że sprawy tego ro­
dzaju nie mogą być uważane za 
obchodzące wyłącznie Polskę i 
Rosję.

M amy praw o do uw ażania te j 
w ypow iedzi również za zastrze- 

■ żenie przeciwko stosowaniu 
względem  Polski i Polaków sy-

KILKA DO KUM EN TÓ W  W  S P R A ­
W IE  POMOCY R O S Y JS K IE J  DLA 

.WALCZĄCEJ W ARSZAW Y, 
na str, 2-ej,

stem u siły zew nętrznej i m eto­
dy faktów  dokonańych.

Na tego rodzaju znaczenie tej 
wypowiedzi w skazują jeszcze 
wyraźniej późniejsze kom enta­
rze radia brytyjskiego, w  szcze­
gólności oświadczenie z godzi­
ny 7 min. 20 w dniu w czoraj­
szym, mówiące, że istotny sens 
wypowiedzi B artle tta  należy 
rozumieć, jako podkreślenie, że 
„Wielka Brytania opiera swoją 
politykę nie na zasadach przy­
podobania się silnemu, lecz na 
obronie ideałów, które uczyniły 
ją wielką w przeszłości i które 
muszą być utrzymane, jeżeli 
W ielka B rytania ma pozostać 
wielką w  przyszłości".

Jak  w yglądają te  ideały w  
postaci haseł praktycznych? Od 
powiedzią na to, ściśle zbiega­
jącą się w  czasie z podniesie­
niem  spraw y praw  kom batanc­
kich A rm ii K rajow ej, spraw y 
pomocy dla Pow stania oraz 
spraw y całości stosunków pol­

sko-sowieckich — jest podana 
na innym  m iejscu wypowiedź 
C hurchilla w spraw ie praktyc; 
nego rozum ienia zasad wolno­
ści. W ypowiedź ta  zwrócona zo­
stała do narodu włoskiego, po­
siada jednak ogólne znaczenie 
i w yraża praktyczny sposób poj 
m ow ania dem okracji i wolności 
przez Anglię. Sposób ten zbie­
ga się tak ściśle ze sposobem 
pojmowania zasad wolności 
przez Polskę, że możemy z uzna 
niem przyłączyć się do okreśłe 
nia komentatora radio bwą­
skiego, który formuły Churchil­
la określa jako „genialnie pro­
ste".

W ten  sposób możemy uw a­
żać, że ostatnie dwa dni powa­
żnie przyczyniły się do w yjaś­
nienia w łaściwej postaw y An­
glii w  stosunku do najw ażniej­
szych problem ów  naszej teraź­
niejszości i przyszłości. W yjaś­
nienie to było w  najwyższym  
stopniu niezbędne.

P r a w o  międzynarodowe
Chroni żołnierzy AK

W dniu wczorajszym ogłoszo­
no w Londynie następujące oś­
wiadczenie urzędowe:

„Rząd brytyjski dowiaduje 
się, że żołnierze polskiej AK są 
traktowani przez niemieckie 
władze wojskowe w  sposób 
przeciwny prawom i zwyczajom  
wojny. W związku z tym rząd 
Jego Królewskiej Mości składa 
następujące formalne oświad­
czenie:

Polska AK stanowi walczącą 
siłę, będącą integralną częścią 
polskich sił zbrojnych. Człon­
kowie polskiej AK mają nakaz 
prowadzenia działań wojen­
nych zgodnie z prawem wojny.

Walczą oni otwarcie przeciw, 
nieprzyjacielowi. Są zaopatrzeń 
ni w widoczne znaki (opaski lub 
proporczyki biało - czerwone) 
względnie w  mundury polskie. 
W tych warunkach represje 
przeciw członkom polskiej AK  
stanowią pogwałcenie zasad wo 
jennych, obowiązujących Niem­
cy. Dlatego też rząd Jego Kró­
lewskiej Mości uroczyście os­
trzega wszystkich Niemców, 
biorących udział w  takich gwał 
tach, że będą oni za te zbrodnie 
pociągnięci do surowej odpo­
wiedzialności".

P o d o b n e  o ś w i a d c z e ­
n i e  z ł o ż y ł  r z ą d  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

I Rady Jedności Narodowej
W  dniach *28, 29 i 30, VIII. R ada 

Jed n o śc i N arodow ej odbyła  posiedze­
nia, na k tó ry ch  obok sp raw  bieżących 
om aw iano szereg  sp raw  zasadniczych. 
R ada zap o zn ała  sią dokładn ie  z woj­
skow ą sy tuacją  pow stan ia  n a  podsta-

R o s j a
Pomoc dla

t r u d n i ą
Warszawy

Radio bryty jskie  wielokrotn ie  w 
audycjach w e wszystkich językach po 
dawało t reść  - artykułu,  k tó ry  jeden  z 
czołowych publicystów angielskich 
Verm on B a r t le t t  pomieścił we w to r ­
kowym  numerze „News Chronicie".

Pisze on w nim:
W. Bry tan ia  i St. Zjedn. wysyłały

pomoc dla Polaków w W arszawie — 
jednak  w stopniu n iedosta tecznym  i 
z wielkim n iebezpieczeństwem  pilo­
tów, nie mogących korzystać  z baz  
rosyjskich. Rządy Sprzymierzone zwró 
ciły się do rządu rosyjskiego z p roś­
bą  o u łatwienie  pomocy, tak ,  by W a r ­
szawa korzystać  mogła z takiej pomo-

Efosminilcaft^ D-fwa AK
z dn . 3 0 .8  b.r. Nr. 5 0

Żoliborz. W łasna  działalność p a tro ­
low a. N ieprzyjaciel rozbudow uje i u- 
m acnia w łasne stanow iska obronne 
(bunkry) szczególnie w  rej. C ytadeli i 
w zdłuż to ró w  kolejow ych na zachód 
od D w orca G dańskiego. N ieprzyjaciel 
podpalił M arym ont po wycofaniu lud­
ności cywilnej.

S ta re  M iasto. Sy tuacja  naszych od ­
działów  jest pow ażna. Olbrzym i n a ­
cisk  n ieprzy jacie la  bez przerw y przy 
dużym  zm asow aniu ognia art., m oź­
dzierzy i lo tn ic tw a. U tracono  północny  
skra j b loku  dom ów m iędzy Z ak ro ­
czym ską, W ójtow ską i P rzy rynek . 
N ieprzyjaciel po ciężkich  i k rw aw ych 
s tra ta ch  zajął część fron tow ą R a tu ­
sza i p a łacu  B lanka. P rzednią  część 
R atusza  w gruzach. O dparto  n a ta r ­
cie n ieprzy jacie la  n a  K anonię, Piw ną 
i Z akroczym ską. C iężkie walki trw a ­
ją w zdłuż ul. Św. Jańsk ie j.

Śródm ieście. W łasne  oddziały  opa­
now ały  narożn ik  w zdłuż ul. T o w aro ­
wej od Al. S ikorskiego do Srebrnej. 
P iecho ta  n ieprzy jacie la  przy silnym  
w sparciu  ogniowym  opanow ała  ru iny  
dom ów przy  ul. Emilii P la te r  nr. 23 i 
25 oraz przy  Hożej 84. N ieprzyjaciel 
rozbudow uje  w dalszym  ciągu swoje 
stanow iska obronne.

M okotów . N atarc ia  n ieprzy jacie la  z 
rej. R akow ca w  k ierunku  południow o 
zachodnim  zostały  w szędzie odp arte .

Cały obszar m iasta był nękany i o­

strzeliw any  ogniem  art., m oździerzy i 
lo tn ic tw a.

z sin . 2 9 .8  b.r. Nr. 4 9
I. W A LK A  O W A R SZA W Ę.

S ta re  M iasto, W ysiłk i n ieprzy jac ie ­
la zm ierzają do odsunięcia nas od m o­
stów  i W isłostrady , k tó rą  n ieprzy ja­
ciel chce w ykorzystać  jako a rte rię  ko 
m unikacyjną. U ciążliw e w alki trw a ły  
o K a ted rę  Św. Jan a , k tó ra  p rzech o ­
dziła  z rą k  do rąk , N ieprzyjaciel s tra ­
cił 30 zabitych i rannych. O statnro 
K a ted ra  jest w ręk ach  wroga. PW PW  
po silnym  przygotow aniu a rt. i bomb 
lotn. oraz n a ta rc ia  p iecho ty  npla -  
u traciliśm y. N a tarc ia  npla na ul. P iw ­
ną, Św iętojańską oraz Podw ale  zo sta ­
ły  o d p a rte . O dbito  m agazyn fabryki 
Q uebracho.

Śródm ieście. Na rogu W alicow a i 
G rzybow skiej oraz przy w iadukcie li­
nii średnicow ej zadano n ieprzy jac ie­
lowi s tra ty  w ludziach  i sprzęcie  m. 
in. zniszczono dzia łko  szybkostrzelne  
z m agazynem  amunicji. N ieprzyjaciel 
w ycofał sw oje ' p laców ki z odcinka 
W ron ia  - G rzybow ska.

M okotów  - w łasne działania zaczep­
ne.

II D ZIAŁAN IA W ŁA SNE POZA 
W A RSZA W Ą .

O ddziały 13 p. p. uderza ją  na n ie­
m ieckie s traże  ty ln e  osłan ia jące  od­
w ró t oddziałów  niem ieckich z linii Bu­
gu na lin ię Narwi,

cy, jakiej udzielono swego czasu woj­
skom sowieckim. Propozycje  te  M o­
skw a odrzuciła , ośw iadczając, że zga­
dza się na  pom oc dla W arszaw y w wy 
padku zgody p ań stw  anglosaskich  na  
postaw ien ie  p rzed  sąd w ojenny p rzy ­
w ódców  A rm ii K rajow ej w W arsza ­
wie. Rząd sowiecki obawia się pow ­
stańczej akcji i wojskowej na  terenie  
własnych dzia łań  wojennych, pode j­
rzewając,  że Polacy usiłują  wyciągnąć 
kap ita ł  polityczny z b i tw y w mieście, 
z drugiej jednak  strony nie można za­
przeczyć że R osjanie sami w ie lo k ro t­
nie w zyw ali Po laków  do rozpoczęcia  
o tw arte j w ałki, obiecując im pom oc. 
W  k onsekw encji jednak  pozostaw io ­
no Po laków  bez pom ocy.

K om enta to r  rad ia  brytyjskiego d o ­
daje do tego ar tyku łu  następujący ko ­
mentarz:

Dziś wychodzimy z o tw ar tą  przył­
b icą '  i stwierdzić  możemy, że p rze ­
s trzeganie sprawiedliwości i dobrych 
stosunków m iędzynarodowych obo­
wiązuje zawsze i jest naszym bezkom ­
promisowym stanowiskiem. To pozw a­
la na wypowiedzenie  przykrych  słów 
naw et pod adresem  naszego na jw ięk­
szego sprzym ierzeńca w wojnie. M u­
simy zdobyć się na  obronę ideałów, 
k tó re  uczyniły W. Brytanię  wielką w 
przeszłości.  O podstaw ow e zasady 
wolności W. Brytania  walczyła  przez 
stulecia,  walczy i walczyć będzie  za­
wsze, przeciwko temu, k to  im zagra-

fza.

Z  OSI A l  M E J  CHWILI
— Z Kairu donoszą o przy­

byciu delegacji bułgarskiej, ma 
jącej podpisać warunki zawie­
szenia broni.

— Rozkaz Stalina podaje o 
zajęciu Ploesti wraz z całością 
tamtejszego rejonu naftowego.

— W Słowacji — toczą się 
walki z wkraczającymi tam 
wojskami niemieckimi.

w ie przedstawionego jej osobiście  
przez Komendanta Sil Zbrojnych w  
kraju. Gen. Bora sprawozdania. W y­
niki akcji Armji Krajowej są zadawal- 
niające i zasługują na pełne uznanie, 
mimo braku wystarczającej pom ocy z  
zewnątrz i opóźniającego się  marszu 
wojsk sow ieckich na W arszawę.

Rada już poprzednio interw eniow a­
ła u naszych aljantów zachodnich w  
sprawie uznania AK. za armię komba­
tancką. Ostatnio rządy W ielkiej Bry- 
tanji i Stanów Zjednoczonych przy­
znały AK prawa Kombatantów.

Drugim ważnym problemem, które­
mu R. J. N. pośw ięciła  sw ą uwagę, by 
ło zagadnienie w yżywienia W arsza­
wy. W łaściw e dla spraw wyżyw ienia  
naczelne czynniki tak cywilne jak i 
wojskowe, z łoży ły  sw e sprawozdania, 
poczem  uzgodniono całkow icie zasa­
dy dalszej gospodarki zapasami żyw ­
ności.

Następnie zajmowała się Rada spra­
wami propagandy, zarówno na tere­
nie W arszawy i Kraju, jak też m eto­
dami najwłaściwszym i dla celu zwró­
cenia uwagi św iata na czyn zbrojny 
W arszawy

0 co walczy Ang ia?
Na w yjezdnem  z W łoch prem ier 

C hurchill w ygłosił orędzie  do  n arodu  
w łoskiego. W  orędziu tym  C hurchill 
s tre śc ił cechy dem okracji, u jm ując je  
w 7-miu p ro sty ch  zasadach

W edług  C hurch illa  dem okrację  ce­
chuje: 1) czy w danym  państw ie ist­
n ieje sw oboda myśli, opozycji i swo< 
boda k ry ty k i rządu , 2) czy naTÓ d m a 
-prawo usunąć rząd , z k tórego  jes t 
niezadow olony i czy . istn ie je  p raw o 
konsty tucy jne, n a  mocy którego m oże 
w yrazić swą wolę, 3) ozy sądy  r.ie 
u legają  w pływ om  w ładz państw ow ych
1 czy w olne są  od  w pływ u partii p o ­
litycznych, 4) czy ustaw odaw stw o o- 
p iera  się n a  p row orządności zw iąza­
nej w  po jęciu  ludzkim , z zasad am i 
przyzw oitości i • spraw iedliw ości, 5) 
czy istn ie ją  ró w n e  szanse d la  b ied ­
nych i bogatych, jednostek  p ry w a t­
nych i urzędn ików  państw ow ych, 6) 
czy p raw a jednostek  uzależnione od  
obowiązku obyw atelskiego wobec p ań ­
stw a b ęd ą  u trzym ane i uszanow ane, 
7) czy zw yczajny człow iek w olny jest 
od groźby aresz to w an ia  p rzez  organi­
zację policyjną pod  k o n tro lą  jednej 
p a rtii politycznej. Te zasady są  mier­
nikiem wolności w  pojęciu now oczes­
nym"

I



Kilka dokumentów
W sprawie rosyjskiej

Dla walczące! Warszawy
    .  .  K  a / / „ ' i  T n o ł

Podajem y kilka dokumentów, 1 
dotyczących s ta ra ń  polskich 
czynników-państwowych w spra]
wie pomocy dlą walczącej W ar­
szawy.

N a w stępie —  depesza Pełno­
m ocnika Rządu na  K ra j i Do­
wódcy A rm ii K rajow ej do P re ­
m iera M ikołajczyka oraz N a­
czelnego Wodza gen. Sosnkow- 
skiego,

1.

i .  VIII. 44.
Premię^, Naczelny Wódz. Wobec 

rozpoczęci? wąlk o opanowanie War­
szawy prosimy °  spowodowanie po­
mocy Sowielów przez natychmiasto­
we uderzenie z zewnątrz. Pełnomocnik 
Rządu ną Kraj. Dowódca Armii Kra­
jowej. i .  VIII. 44.

Dowódca A rm ii K rajow ej 
przekazał Naczelnemu Wodzowi 
w Londynie dn. 7. VIII. h. r. 
te k s t depeszy kpt. A rm ii So­
wieckiej Kaługina z dnia 5. V III 
b. r. adresowanej do Marsz. S ta­
lina do Moskwy. Poniżej tek s t 
obu depesz.

2.
7, VIII. 44.

Przekazuję depeszę kpt. Armii So 
wieckiej Kaługina, który zgłosił się do 
Kmdta Miasta i jest z nim w stałej 
łączności, a nie mając własnego połą­
czenia z Moskwą prosił nas o pośred­
nictwo w przekazaniu depeszy. Do­
wódcą Armii Krajowej.

' Moskwa — Marsz. Tow, Stalin 
W dniu 5. VIII. 44 nawiązałem 

osobjstą łączność z Dowódcą Garni, 
zonu Warszawy, który prowadzi bo 
haterską walkę powstańczą narodu : 
hitlerowskimi bandytami. Po zorien­
towaniu mnie w ogólnej sytuacji woj­
skowej przyszedłem do przekonania, 
że piomimo bohaterskiej postawy woj­
ska i ludności całej Warszawy są na­
stępujące potrzeby, pokrycie których 
pozwoliłoby na szybsze zwycięstwo w 
walce z naszym wspólnym wrogiem. 
Potrzeby są następujące: brak broni 
automatycznej, amunicji, granatów i 
kb ppanc. Broń zrzucać: na pi. Wil­
sona, Inwalidów, Krasińskich, Getto, 
Żelaznej Bramy, Napoleona, Pole Mo­
kotowskie, Bielany i Koszary Szwole­
żerów na Powiślu. Znaki rozpoznaw­
cze: Płachta biało - czerwona.

Lotnictwo niemieckie niszczy 
miasto i ludność cywilną, Ostrzeli- 
wujcie z samolotów mosty na Wiśle 
w obrębie Warszawy, Ogród Saski, 
Al, Jerozolimskie i ul. Wolską, jako 
główne miejsca skupienia i ruchu 
wojsk npla. Bombardujcie lotniska — 
Okęcie i Bielany.

Bohaterską ludność Warszawy 
wie-rzy, że w najbliższych godzinach 
okażecie jej jak najwydatniejszą po­
moc.

Ułatwijcie mi połączenie z Marsz, 
Rokossowskim.

Z grupy Czarnego 
KPT. KAŁUGIN KONSTANTY.

Dowódca Okręgu W arszaw ­
skiego AK zwrócił się o pomoc 
do M arszałka Rokossowskiego. 
T ekst te j  depeszy przękązał Do­
wódca A rm ii K rajow ej gen. Bór 
dn. 8. V III. b. r. do Londynu,

3.
8. VIII. 44.

Depeszę Dcy Okr. dowodzącego 
walką w Warszawie przekażcie do 
Dcy frontu Rokossowskiego. Dowód­
ca Armii Krajowej, 8. VIII. 44.

Od dnia 1. VIII. 44 prowadzę wal­
kę z Niemcami w Warszawie przy po­
mocy całej ludności i wszystkich or­
ganizacji wojskowych scalonych w 
Armii Krajowej i tych, które do wal­
ki dołączyły się, jak: Milicje Robot­
nicze, Armią Ludowa, Polska Armia 
Ludowa i inne. — Jesteśmy w cięż­
kim boju, Niemcy dla wywalczenia 
sobie dróg odwrotowych palą miasto 
i niszczą ludność. W tej chwili wiąże­
my jeszcze poważne siły broni pane, 
i piechoty niem., odczuwamy już jed­
nak brak amunicji i broni ciężkiej, to 
też szybka pomoc wojsk Pana Mar­
szałka jest dla nas koniecznością.
W moim Sztabie jest oiicer sowiecki 
kpt. Kalugin, proszę o podanie dla nie 
go elementów radj. celem umożliwię 
nia mu porozumienia się z Panem 
Marszalkiem i tą drogą dania mi moż­
liwości uzgodnienia działań.

DOWÓDCA OKR. WARSZ.
Z T eheranu przesłał P rem ier 

M ikołajczyk dn. 10. V III. b. r. 
depeszę do W ładz K rajow ych w 
W arszawie, w k tórej podał prze­

bieg rozmowy z M arsz. Stali 
nem  w spraw ie pomocy dla W ar 
szawy. Oto treść  te j depeszy:

4.
10. VIII. 44,

Pełnomocnik Rządlli Dowódca 
Armii Krajowej. Depesza Premiera z 
dn. 10. bm, z Teheranu. 12-13. VIII 44.

Wieczorem dn 9. bm. w ciągu go­
dzinnej rozmowy pożegnalnej ze Sta­
linem, utrzymanej w bardzo przyjaz­
nym nastroju, okazał on dużo większe 
zrozumienie zagadnienia walki o War­
szawę, przedstawionego przeze mnie 
ponownie z całym nacjskiem..... Zdaje 
on sobie sprawę z ciężkich konsek­
wencji dla naszych walk wewnątrz 
Warszawy i obiecuje tymczasem po­
parcie ze strony lotnictwa w pełnych 
granicach swych możliwości. Prosił nas 
o podanie szczegółów i żądał autory­
tatywnego oświadczenia z naszej Stro 
ny co do prawdziwości obrazu walki 
w Warszawie i jej zasięgu, czemu 
uczyniłem zadość. Mikołajczyk,

W związku z rozmową P re ­
m iera M ikołajczyka ze Stalinem  
—  Wódz Naczelny gen. Sosn- 
kowski przesłał do Dowódcy AK 
gen. Bora depeszę następującej 
treśc i:

5.
10. VIII. 44.

Stalin obiecał Premierowi Miko-1 
lajczykowi dać szybko wszelką po­
moc dla Warszawy, a w szczególnoś­
ci zrzuty broni. Dla kontaktu z Do­
wódcą Garnizonu Warszawskiego bę­
dzie zrzucony sowiecki oficer łączni­

kowy z szylrami. By nie opóźniać po­
mocy wysłałem bez uzgodnienia z 
Wapij następujący telegram do Mo­
skwy przez Ambasadę Brytyjską:

1) Skok na miasto nie jest pewny 
ze względów technicznych. Przyjęcie 
sowieckiego oiicera łącznikowego jest 
gotowe o każdej porze na naszych 
placówkach  skąd zapewnione do­
prowadzenie do Dowódcy Garnizonu 
w Warszawie,

Podałem położenie placówek..., i...
2) Najpilniejsze potrzeby pomocy 

w centrum Warszawy Warszawa żą­
da zrzutów Na placówki
 ............. żądany jest zrzut uzbro­
jenia na . . . . .  ludzi.

3) Warszawa żąda bombardowania 
następujących celów: . . .  i ,
Wymagane jest bombardowanie pre­
cyzyjne ze względu na bliskość na­
szych oddziałów,

N. W. SOSNKOWSKI.
Uwaga: miejsca w ykropkowane za­

wierają nazwy terenow e oraz liczby 
i nazwy broni, sprzętu itd.

K om unikat agencji Tassa w 
sprawie naw iązyw ania kontak­
tu  przez dowództwo AK w W ar­
szawie z dowództwem łow iec­
kim :

6.

13. Vni. 44.
Moskwa, dn. 13. VIII. 44 g. 19.30. 

Komunikat Agencji Tass‘a: Zaprzecza 
się informacji, jakoby dowództwo 
Warszawskich Wojsk Powstańczych 
nawiązało kontakt z dowództwem So­
wieckim przed rozpoczęciem powsta-

X  F M O I I I T O W

Alianci u granic Belgii
rumuńska zagrożonaNafta

W ojska alianckie we F rancji 
w dalszym  ciągu posuw ają się 
ku  wschodowi. Zajęto Chalons 
sur Marne, otoczono Reims, 
przyczym kolumny pancerne a- 
lianckie od razu wyruszyły w  
dalszym pościgu za cofającymi 
się Niemcami. Osiągnięto punk­
ty odlegle o około 60 km od gra 
nicy belgijskiej. Generał Eisen­

hower wydał wezwanie do ucze km  od rum uńskiej stolicy —

Wezwanie
do praram kO w  miejskich

— Dyrektorzy, wicedyrektorzy, kie­
rownicy sekcyj i wydziałów instytucji 
miejskich oraz osoby, k tóre zajmom 
wały rów norzędne stanowiska, p ro ­
szeni są o natychm iastowe zgłoszenie 
się u  Delegatów Rejonowych i poda­
nie swych adresów  względnie obec­
nych przydziałów wojskowych lub cy 
wilnych.

Uwaga Czytelnicy!
;— Z dniem 29 sienpnia Ubezpieczał 

nia Społeczna w W arszawie rozpoczę 
ła szczepienia ochronne przeciw  du­
rowi brzusznemu. Szczepienia doko­
nywane są codziennie nie wyłączając 
niedziel i św iąt w lokalu ,,Alfa-Laval‘’ 
róg Smulikowskiego i Tamki w go­
dzinach 9-12 i 14-17.

W szyscy lekarze, personel pomoc­
niczo - lekarski (pielęgniarki, felcze­
rzy, położne, desynfektorzy itp) oraz 
magistrowie farmacji, pomocnicy ap­
teczni, praktykanci itp. winni się nie-

stników belgijskiego ruchu pod1 
ziemnego o poparcie działań 
wojsk sojuszniczych na terenie 
Belgii.

W południow ej F rancji zajęto 
w ielki ośrodek przem ysłow y 
C lerm ont-Ferrand  oraz szereg 
innych miejscowości. Liczba 
jeńców niem ieckich wzrosła 
znow u o około 10.000.

W Rumunii wojska sowieckie 
podsunęły się pod jedyne po­
ważne źródło niemieckich do­
staw naftowych —  Ploesti, od
którego dzieli je  już tylko ok. 
20 km, jak  rów nież około 70

Bukaresztu.
Na ziem iach polskich frontu  

wschodniego ostrzejsze walki 
nad W isłą w okolicach B arano­
wa oraz na północny wschód od 
Pragi, szczególnie w  w idłach 
rzek Bugu i Narwi. Poważne 
stra ty  niem ieckie.

nia Jest to albo nieporozumienie albo 
oszczerstwo. Odpowiedzialność za to 
co się dzieje w Warszawie, spada 
wyłącznie na Polski Rząd Emigracyj­
ny w Londynie.

A oto kom entarz Dowódcy 
AK w związku z oświadczeniem 
T assa:

7.
14. VIII. 44.

Naczelny Wódz. Elementy do od­
powiedzi na kqmunikat Tass’a z dn. 
13. VIII. 44. „Od chwili wkroczenia 
wojsk sow. na ziemie polskie tj, od 
stycznia 1944 r., oddziały AK dla uz­
godnienia działań nawiązywały łącz­
ność z dowódcami sow. Tak było na 
Wołyniu, Wileńszczyźnie, Małopolsce 
Wschód., w Białostockim i Lubelskim. 
Wszystkie te kontakty przyniosły AK 
smutne doświadczenia, bowiem po wy­
zyskaniu naszej pomocy na polu wal­
ki dowódcy wszystkich oddziałów AK 
zostali aresztowani, a oddziały rozbra­
jane przez armię sow, Po tych doś­
wiadczeniach nie szukaliśmy z War­
szawy łączności wcześniejszej z do­
wództwem sow., czekając na przejaw 
ich dobrej woli. Gdy tylko w dniu 
3. VIII. zgłosił się w oddziale AK kpt. 
Sow. Armii Kaługin został podjęty i 
umieszczony w Sztabie D-cy powsta­
nia w Warszawie. Za pośrednictwem  
kpt. Kaługina w dn. 7. VIII. zostały 
dowództwu sow, przekazane potrzeby 
AK w uzbrojeniu i cele do bombardo­
wania lot. w Warszawie. Ponadto d-ca 
powstania w Warszawie zwrócił się 
w dniu 8. VIII. depeszą radiową przez, 
Londyn do Marszałka Rokossowskie­
go z propozycją uzgodnienia działań 

udzielenia Warszawie pomocy. N ie­
stety do dnia dzisiejszego zarówno 
depesza kpt. Kaługina jak i d-cy pow­
stania pozostają bez odpowiedzi.
14. VIII. 44 Dowódca AK.

W reszcie depesza Szefa Szta­
bu Gł. w Londynie do Dowód­
cy A rm ii K rajow ej gen. B ora:

8.
17-18. VIII, 44.

Ohie propozycje Kaługina i D-cy 
Okr, Warszawskiego AK przekazaliś­
my niezwłocznie do Moskwy kanałem 
Brytyjskim, a przedtym jeszcze Wa­
sze żądania uderzenia sow, z zew ­
nątrz. Dotychczas żadna odpowiedź 
sowiecka tu nie nadeszła..,.

Nad Pilicą i Wartą
W rejonię P iotrkow a, Toma­

szowa, R aw y M azowieckiej — 
duża koncentracja w ojsk nie­
mieckich. K oleje wyłącznie do-

Front w  Kieleckim

zwłocznie zarejestrować. Rejestracja 
odbędzie się 31 sier.pnia, 1 i 2 wrześ­
nia br, w godzinach od 9-ęj do 12-ej 
•i od 15-ej do 18-ej u lekarzy przy De­
legatach Rejonowych: dla Rejonu I 
Nowy Świat - Powiśle — przy .ul, Pie- 
rackiego 11-4, dla Rejonu . II Nowy 
Świat - Marszałkowiska przy ul. W a­
reckiej 1 la  11 dla Rejonu III M arszał­
kowska - Toawrowa przy ul. Złotej 
59a-3. Lekarze oraz personel pomoc­
niczo - lekarski, pracujący w AK, nie 
podlegają rejestracji,

Kielecczyzna znalazła się w I 
strefie działań frontow ych. Lud I 
ność ponosi bardzo ciężkie s tra ­
ty , a dobytek jej ulega całkowi­
tem u zniszczeniu, zarówno w 
skutek sam ych działań w ojen­
nych jak  i niem ieckiego te rro ­
ru.

Niemcy przeprow adzają koń­
cową już akcję ew akuacyjną 
pod znakiem  totalnego rabun­
ku. Równocześnie nieprzyjaciel 
wyciąga z terenu  m aksim um  sił 
ludzkich do robót fo rtyfikacyj­
nych. Mężczyźni od 14— 50 la t 
są powołani do nich przym uso-

OszczędzaK 
elektryczności

wo Poza tym  trw a ją  ogromne 
dzienne i nocne łapanki, wywo­
żenie, masowe aresztow ania — 
i egzekucje. N iemcy posługują 
się przede w szystkim  U kraiń­
cami, Kozakami, Mongołami. 
Tych oddziałów pełno w  całym  
terenie; pod pozorem zwalcza­
nia partyzantów , p ląd ru ją  oni 
wsie i przedm ieścia, rabu ją , pa­
lą, dopuszczają się niezliczo­
nych okrucieństw  i gwałtów. 
Całe wsie opuszczają swe gos­
podarstw a i uciekają do lasu, 
aby przetrw ać okres przesuw a­
nia się frontu.

Niestety, w kraczające oddzia­
ły sowieckie dają się także b a r­
dzo we znaki ludności, stosując 
gw ałtow ne i bezwzględne for- 

i m y rekw izycyj.

stępne dla w ojska, personel ko­
lejowy w yłącznie niem iecki — 
Polaków  zatrudniono przy  ko­
paniu  okopów. Do kopania zm u 
szono w szystkich od la t 12 do 
60, oraz tran sp o rty  ludności w y­
wiezionej z W arszawy. W tych  
w arunkach  norm alne życie 
m iast zamarło, sklepy i domy 
pozam ykane, wszyscy w yciąg­
nięci do robót fortyfikacyjnych. 
Na wsi niezw ykle silna kon tro ­
la wszelkiego ru ch u  -nr- w  po­
wiecie Rawskim , Opoczyńskim, 
Tomaszowskim gospodarze m u­
szą mieć przepustk i na w ycho­
dzenie w  pole. R ow ery są m a­
sowo konfiskowane.

W ielkie um ocnienia pow stają 
wzdłuż W arty  od Częstochowy 
aż po Koło.

Dochodzą tu  w ieści o P ow ­
staniu w  W arszawiie przew aż­
nie dw iem a drogam i: :z rad ia  
oraz re lacji wywiezionych z 
W arszawy. Mimo całego trag iz­
m u w alki z przew ażającym i si­
łam i wroga, wszyscy Polacy 
przyjęli wiadomości o Powj&a^ 
n u  w arszaw skim  bąrJzo,A 9A ls9>
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Z A G I N I O N Y C H
T raczy k a  S zczepana i W andę s 

P rzem ysłow ej p rosi o wiad. T adeusz. 
Szp ita l połow y II —  skrz, połow a 205,
•  Jó ze fa  K urczew ska zaw iadam ia 
■dzieci Ew unię, Zbyszka, Jan u szk a  ii 
T adeusza, że znajduje się n a  ul. J a s ­
nej 7 m. 2, © W yszyński J a n  prosi 
o w iadom ość E ugeniusza W yszyńsk ie­
go, T om czaka K onstan tego  z Leszna 
21—9, w iadom ość P ańska 47. ® A licja 
Fedor, Jadw iga  B orciuch, Zofia S ier- 
żyska poszukiw ane przez M ariana, 
w iadom ość Z ło ta  59—21, © ,,Jan u sz '4 
z 2 kom p. I p łu t. 1 drużyna — poszu­
kuje m atk i A nieli D ziew ulskiej oraz 
narzeczonej S tan isław y Złok. ® W an  
da  i P io tr zaw iadam iają  A ndrzeja  i 
W iesię, Ju lk a  i H alinę, że są  zdrowi.
Z L alą  m ają k o n tak t. ® R yszard  szu­
k a  R y ch a  Je rzeg o , w iadom ość Pocz­
ta  Polow a W arszaw a-P o łudn ie  dla 
R yszarda, © Jan in a  K ołodziejczyków - 
n a  D obra 2— 101 prosi o w iadom ość 
H elenę, W alen ty n ę  i K azim ierza T u r­
skich  z al, 3 M aja 2. ® S tan isław a 
Je z ie rsk a  M arszałkow ska €6— 16 szu­
k a  córk i H aliny z B arsk iej 3— 5, ® 
K aro l P o znańsk i z R akow ieck iej p o ­
szukuje rodziców , w iadom ość ol. U jaz 
d ow skie  37—24. © T adeusz W ierzb i­
cki poszukiw any p rzez  c io tkę  z M o­
ko tow sk ie j 52—48. © M ichnianka
H enryka  poszukuje b rń ta  T adeusza, 
w iadom ość kom p. kp t. R edy por. K i­
lof. ® H elena G łow ińska poszukuje  
L ucynę i E lżb ietę  D olkow ską ,wiad. 
M oko tow ska  52. ® Zbyszek P illa ti za­
w iadam ia, że jest zdrów. ® C hindele- 
w iczow a prosi córki o w iadom ośę. © 
K azim iera K aliszew ska poszukuje  oj­
ca i b ra ta  B olesław a. © Poszukuję 
b ra -a  Edm unda, sio strę  B arbarę , Si­
k o rsk ich  oraz D ym kow skich  — L u d ­
wig n a  S tarym  M ieście. © R ybo tycka  
O boźna 1 p ro si o w iadom ość B ossa- 
ków , Jad z ię  z L ekarsk iej 15 i B asię 
Sm olarską. © L ipkow ska T opiel 21 
zapy tu je  o W acław ostw o Ja ło w iec ­
k ich  Solaregd ' 6. ® A . T ra u tsb lt 'M a r­
szałkow ska  94 prosi Ju rk a  T rau tso lta ' 
ó w iad. ® M ec. A lę  i R udolfa z N ow o­
grodzkiej prosi o w iad. M arian  R. J u ­
ra ta , Ja sn a  5 kanc: © D anke  z W . Z., 
H oża, 6 prosi 0 w iadom ość M arian  R. 
Ju ra ta  Ja sn a  5 k an ce la ria . © G raży­
n a  K alkstedn p ro si rodziców  o w iado­
m ość do  W atry  M oniuszki 5. @ H en ­
ry k  K ilen M arszałkow ska  81—5 p o ­
szukuje ojca Sętow skiego i Ciotki Oli- 
szańskiej zam. pl. Żel. B ram y. ® L u­
cynę Pruszyńską  prosi o w iadom ość 
H enia  S. M arszałkow ska  81 —  5. ® 
P roszę  o w iadom ość A n k ę  z Długiej 
28— 47 — R om kow ie, © M ela p ro si 
M arysię  W alick ą  o w iadom ość G łów ­
n a  P ocz ta  Polow a 75a G.P.O. © B o­
gdana, Z ygm unta i H eńka  z N ow ogro­
dzkiej p rosi o w iadom ość m a tk ą  i 
D an k a-Ita . © O leńka i B asia  ze  W spół 
nej p roszą  o w iadom ość S a rn ę -Jan u - 
sza P iusa 40^-16, ® T o lek  p ro si sio­
s trę  Iren ę  z M iedzianej 5 o w iado­
m ość, © H alina' W inaw ska prosi o 
w iadom ość m atkę  .M arię z W oli M ar­
szałkow ska  60—21.

B ra t zaw iadam ia A leks. Ju rk ie w i­
cza M iedziana 16—2, że jes t zdrów, 
w iad. P ocz ta  Polow a 101 ,,T eddy". © 
H alinka zaw iadam ia ciocię i wujcia, 
że jes t zdrow a, wiad. p rzez  pocztę  
h a rce rsk ą  Szpitalna 14—5. © Zbysz­
k a  .z W aliców  10—33 prosi o w iado­
m ość m atka, obecnie K opern ika  18 
m. 12. ® H ala  z D em bińskiego i B aś­
k a  z S ierakow skiej p roszą  rodziców
0 w iadom ość tą  d rogą 201-12-3. © P o ­
szukuję R om ualda N agórskiego pseud ; 
O kularn ik  — żona T w ard a  28, schron. 
•  E dm unda L id tke  p ro si Szym ańska 
Jad w ig a  o w iadom ość o córce M ar­
szałkow ska  111. © K uczyk S tan isław  
S ienna  32 poszuku je  S tradeciką R óżę
1 M inichów skich. ® E w a Św iątn icka 
poszuku je  rodziny, zam. na  G órczew - 
skiej. P lu ton  żandarm erii re jo n u  4. © 
E liza zapy tu je  o kuzynki K rystynę i  
A lę  ze S tarego  M iasta, P lu to n  żan ­
d arm erii re jo n u  4. © Poszukuję żony, 
Iren y  D ziubczyńśkiej M azow iecka 4, 
fryzjer. © P roszę o w iadom ość, C ze­
sław a Sucheckiego M ilew ska Chm iel­
n a  130. © P roszę  o w iadom ość o R yś- 
k u  T arnow skim , Chm ielna 130. •  M a-

( Dalszy ciąg na odwrocie)
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m o ść  M ira  M a z o w ie c k a  7. ® H e le n a  
Ż p lą d k o w n a ,  P ło c k a  2 c-23 — daj 
z n ać  o sob ie , ,  gdzie  jes teś .  Czy m asz  
w ia d o m o ś c i  o H e n ry k u .  — H e n r y k a  
K lu s z c z y ń s k a  M a z o w ie c k a  7. •  K to -  
b y  w ied z ia ł  co k o lw ie k  o A d am ie  Rai* ( 
d z ie jo w s k im  i H e n r y k u  P iek a rsk im , ,  
p r z e b y w a ją c y c h  do os ta tn ie j  chwili , 
n a  P a w ia k u ,  p r o sz o n y  o w iadom ość :  
M a z o w ie c k a  7, P a r z y ń s k a .  •  „H en-  
r y k a ‘', J a n in a  B ie l s k a  —  daj znać  o 
sob ie  -  H eń k a .  0  M aria  B a d o w s k a  
z C z e rn ia k o w s k ie j  —  p r o s z ę  o w ia ­
d o m o ść  o niej i jej d z iec iach  — M a z o ­
w i e c k a  7. © R o d z in a  z M azow ieckie j ,  
j e s t  z d ro w a  i p ro s i  o w iad o m o ś ć  ói 
M a r i i  W o lo s ie w ic z  i o W a n d z ie  K n o -  
the .  •  A n d rz e j  z M a zo w ieck ie j  11 
rp o s i  o w ia d o m o ś ć  o Z a w a d z k ic h  z. 
M iM a n o w s k ie g o .  •  K to b y  w iedz ia ł  o. 
J a d z i  L. z W ą s k ie g o  D u n a ju  na  S t a ­
r y m  iM eśc ie  p r o s z o n y  jes t  o p o d a n ie  
w ia d o m o ś c i  n a  M a z o w ie c k ą  11— 4. •  
B e n y  T. z P a ń sk ie j  p ros i  o w iad o m o ś ć  
J ó z ia  G. z W ło c h  i J a d z i ę  z C h ł o d ­
nej . 9  K rysię  W y s o c k ą  p r o s z ą  o w i a ­
d o m o ść  m am a  i Zosia  z M a r s z a łk o w ­
skiej.  9  Ł ąc z n ic z k ę  Z u z a n n ę  p ros i  o. 
znak  życia  —  A n k u .  9 D o brow olska .  
Ż u ra w ia  26 p o sz u k u je  T a d e u s z a  P i e ­
k a r s k i e g o  i J a c z y n o w s k ic h  z E le k to ­
ra ln e j  11. 9 D o b ro w o lsk ie j  J a n k i  [Li­
ski) z Ż urawiej  p o sz u k u ją  rodz ice .  9 
A n d r z e j  R a k o w ic z  M a z o w ie c k a  4— 19 
p o s z u k u je  sa n i ta r iu s z k i  E w y  R a k o ­
w icz ,  o s ta tn io  p rz y  d - c y  b a o n u  p o r .  
R o m a n ie .  9 K r z e w ic k a  Ż u raw ia  16— 6  i 

zaw iada m ia ,  że są  zdrowi,  W a c e k  l e k ­
k o  ran n y .  9 L e o k a d ia  A d a m s k a  G r z y - ‘ 
b o w s k a  71 p o s z u k u je  W a n d ę  K a l in o -  
w s k ą  z C hłodne j .  9 T a t a r k i e w i e ż o w a  
K ocia ,  R o la n d o w ą  A n ie lę  p ro s i  o w i a ­
d o m o ś ć  Zosia  7-24. 9 A l in a  S z y m a ­
n o w s k a  G r z y b o w s k a  71 p ro s i  o w ia ­
d o m o ść  o W a c ł a w ie  H a l ick im  z  K r o ­
chm alnej .  9 W a n d a  S k o n ie c z n a  z n a j ­
d u je  się G r z y b o w s k a  71 poszukuje .  
W a c l a w y  S k o n ieczn e j  z T o w a ro w e j .  •  
W ła d y s ł a w  M a l is zew s k i  p o sz u k u je  ż o ­
ny  I re n y  i có rk i  A n ie l i  z F i l t ro w e j  68, 
w iad .  K o s z y k o w a  49— 29. 9 H a n k a  
K u r d e -B a n o w s k a  z a w ia d a m ia  m a tk ę ,  
że już jes t  z d row sza .  9 I re n e u s z  Z, 
z a w ia d a m ia  Zosię  G., że  je s t  zdrowy*
9 A n to n ie g o  i K a z im ie rz a  S z a ru c h ą  
p o s z u k u ją  J ę d r z e je w s c y  p la c  3 -c h  
K rz y ż y  4-6 u g łu ch o n iem y ch .  9 M a t ­
k a  p o sz u k u je  có rk i  Ce liny  K r e y c z y ,  
o st .  S t a r e  M ia s to  i syna  K a lb a r c z y k a  
z Żoliborza,  w iad .  W i d o k  8. 9 K r y ­
s ty n a  i J ó z e f  H. da jc ie  zn a ć  o s o b ie  
Ś l iska  62— 5. 9 G a jk o w s k i  W ł a d y ­
s ła w  p o sz u k u je  ż ony  K az im iery ,  j e ­
s te m  z dzieck iem , wiad .  Z goda  11. 9 
S te l l a  N o w a k o w a  z E le k to ra ln e j  p o ­
sz u k u je  m ęża  i dz iecko ,  w iad .  S z p i ta l  
M a l ta ń s k i  Zgoda  11. 9 S c h a b o w ic z  
W a c ł a w  po sz u k u j  ż ony  J a n in y  z 
2 -g iem  dzieci,  w iad .  Z g o d a  11. 9 S i­
k o r s k a  M aria  p ro s i  b r a t a  W ł a d y s ł a ­
w a  o w iad .  S o sn o w ą  3— 10. 9  Z o s ia  
z b a n k u  p ro s i  S te f a n a  z J a n o w ic  i 
Z b y s z k a  o w iad .  na  J a s n ą  10 9
T e r e n i a  jes t  z d ro w a  p o sz u k u je  ro d z i ­
có w  i J ę d r k a ,  w iadom . do O s k a ra .  9 
J ó z a s z e k  F e r d y n a n d  p ro s i  b r a t a  J e ­
r zeg o  o wiad .  n a  S o s n o w ą  3 10. 9
H a la  z G ra ż y n y  p ros i  o w iad  o jca  z 
M o k o t o w a  i T a d e u s z a  F .  na  K o p e r ­
n ik a  12—9. 9 W a n d a  p ros i  S t e f a n a  
Ch. o wiad. Z ie lna  13 p u n k t  ż y w n o ś ­
c io w y  ,,Ela“ . 9 J a d k a  z C eglanej  p r o ­
si o wiad. Z a re m b ę  z E le k to r a ln e j  28 
o d p o w .  w B.I. 9 A le k s a n d e r  p o s z u ­
k u je  b r a t a  K a rp iń sk ie g o  W a w r z y ń c a ,  
w iad .  M a r s z a łk o w s k a  138— 5. 9 P o l ­
k o w s k a  Zofia zaw ia d a m ia  syna, że  
z n a jd u je  się n a  M o n iu s zk i  3 ( d o z o r ­
ca). 9 S ta n i s ła w  G w ia z d a  p o s z u k u je  
ż o n y  A nny ,  w iad .  S ie n n a  70, 9 J a ­
b ł o ń s k a  S ta n i s ł a w a  zaw ia d a m ia  r o d z i ­
nę, że  m ie sz k a  M on iuszk i  3. 9 A n ie l ­
k a  K o w a lc z y k  p o sz u k u je  Z b y szk a  W .  
i J a n e c z k ę  S., w iad .  S o s n o w a  12. 9

Codziennie wpływa do Biule- 
łynu Informacyjnego około ty ­
siąca poszukiwań zaginionych* 
Drukować możemy najwyżej 130 
— 150 zgłoszeń. Nie gwarantu* 
jemy żadnego terminu umieszczę 
nia zgłoszeń,


